
Franciszek 
Jóźwiak- Wjteld

odznaczony orderem
„Sztandar Pracy“

I klasy
WARSZAWA (PAP).
Za wybitne zasługi w

polskim rewolucyjnym ru­
chu robotniczym oraz w 
pracy państwowej i spo­
łecznej Rada Państwa od­
znaczyła orderem „Sztan­
dar Pracy“ I klasy, człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezesa Rady 
Ministrów Franciszka Jóż- 
wiaka-Witolda w związku 
z 60 rocznicą jego urodzin.

Za parę dni
premiera baletu

„Pan Twardowski44
w Operze Poznańskiej

W dniu 27 października br. 
o godz. 19 odbędzie się oczeki­
wana z zainteresowaniem pre­
miera baletu Ludomira Różyc­
kiego „PAN TWARDOWSKI" 
w 3 aktach (14 odsłonach) z 
prologiem i epilogiem według 
nowego scenariusza Feliksa 
Parnella. Opracowanie mu­
zyczne dyrektora Zdzisława 
Górzyńskiego, inscenizacja, re­
żyseria i choreografia Feliksa 
Parnella, opracowanie sceno­
graficzne Stanisława Jarockie­
go.

Na czele zespołu baletowego 
i uczniów Państwowej Średniej 
Szkoły Baletowej wystąpią:

Barbara Goślińska, Teresa 
Kujawa, Hełena Lupówna- 
Krzeszkowska, Maria Łapiń­
ska, Juta Majewska, Eugenia 
Skotarczak, Paweł Dobiecki, 
Konrad Drzewiecki (Diabeł), 
Eugeniusz Kowalczyk, Broni­
sław Mikołajczak, Władysław 
Milon (Twardowski młody), 
Feliks Parnell (Twardowski 
stary) i Ryszard Radek. Duet 
miłosny w X obrazie śpiewają 
Barbara Sypniewska i Henryk 
Kustosik.

Ze sporlu

Poznań
Westfalia13:7

Międzynarodowe spotkanie bok­
serskie Westfalia — Poznań, roze­
grane w Bochum (Niemcy zach.), 
wywołało ogromne zainteresowa­
nie.

Zwyciężyli Polacy — 13:7 po wal 
fcach bardzo zaciętych, które stały 
na dobrym poziomie. Najlepszy po 
jedynek stoczyli zawodnicy wagi 
muszej: Litke (Poznań) i Schappe. 
Wygrał bardziej agresywny i le­
piej wyszkolony technicznie zawód 
nik polski. Dobrze walczył Piński, 
który uzyskał tak rażącą przewa­
gę w 11 rundzie, że sekundant nie 
miecki poddał swego zawodnika. 
Słowa uznania należą się Pietronio 
wi, który stoczył dobry pojedynek 
ze startującym w wadze ciężkiej 
mistrzem Europy wagi półciężkiej 
— Schoeppnerem, przegrywając je­
dynie na punkty.

Wyniki: Litke wygrał z Schap­
pe, Woźniak zremisował z Harbec- 
ke, Brychlik pokonał Johannpete- 
ra II, Gościniak przegrał z Johann 
peterem I, Pińskiemu poddał się w 
II rundzie Wassermann, Ponanta 
wygrał z Freiheiteni, Żmijewski po 
konał Kienasta, Piórkowski prze­
grał z Petersem, Grzelak wygrał z 
Plischke i Pietroń został pokonany 
przez Schoeppnera.

Z BUDOWY ELEKTROCIEPŁOWNI NA ŻERANIU

W bieżącym miesiącu po okresie rozruchu rozpocznie nor­
malną pracę III turbozespół Elektrociepłowni. Dzięki te­
mu Elektrociepłownia Żerańska dorówna pod względem 
mocy Elektrowni Warszawskiej. Na zdjęciu: fragment 
tablic rozdzielczych III turbozespołu. Po próbnym rozru­
chu ostatni przegląd przeprowadzają monterzy Kazimierz

Wojszczak i Kazimierz Rączka. •
‘ CAF — fot. Dąbrowiecki

T5zi§ w numerze „Nowy SwiafJ

Rok XI Wydanie AB Poznań, sobota 22 X 1955 r.

Powstało Towarzystwo Łączności z Wychodźstwem „Polonia”

Cały naród polski
pragnie utrzymywać serdeczną wiąz

z Polakami za granicą
WARSZAWA (PAP)
Z inicjatywy osób repre­

zentujących różne organiza­
cje społeczne, kulturalne i 
naukowe oraz szeregu b. dzia­
łaczy ośrodków emigracji pol­
skiej odbyło się (18 bm.) w 
Warszawie zebranie, na któ­
rym powołano do życia To­
warzystwo Łączności z Wy­
chodźstwem „Polonia".

Przewodniczący zebrania, 
wicemarszałek Sejmu prof. 
Stanisław Kulczyński omó­
wił w swym referacie żywot­
ne problemy emigracji pol­
skiej (skrót referatu podaje- 
myobok).

W dyskusji nad wygłoszo­
nym referatem głos zabierali 
m. in.: Bolesław Gebert — 
redaktor naczelny „Głosu 
Pracy", były działacz Polonii 
w USA; Stanisław Kowalew­
ski — lektor SGŚZ, były dzia­
łacz Polonii w Ameryce Po­
łudniowej, Alicja Musiałowa 
— przewodnicząca ZG Ligi 
Kobiet; Czesław Wy cech — 
poseł; Hugon Hanke były 
premier tzw. rządu londyń­
skiego i Antoni Słonimski.

Dyskutanci podkreślali, że 
poważnie odczuwa się brak 
organizacji społecznej, która 
miałaby na celu utrzymywa­
nie łączności między krajem 
a wychodźstwem i umacnia­
nie więzi łączącej Polaków za 
granicą z Macierzą. Organi­
zacja ta powinna współdzia­
łać ze stowarzyszeniami pol­
skimi za granicą, nieść im 
pomoc w pielęgnowaniu kul­
tury narodowej; powinna 
także otaczać opieką dzieci i 
młodzież oraz pomagać, im w 
nauce języka polskiego, ge­
ografii i historii ojczystej. 
Zadaniem jej powinno być 
również zaznajamianie Po­
laków za granicą z rozwojem 
i życiem społecznym oraz kul­
turalnym Polski Ludowej, ja­
ko też zacieśnianie przyjaźni 
z narodami, wśród których 
żyje nasze wychodźstwo.

Po dyskusji zebrani u- 
chwalili statut Towarzystwa 
Łączności z Wychodźstwem 
„Polonia" oraz dokortali wy­
boru władz. Skład zarządu 
Towarzystwa Łączności z Wy

IELKOPO1SK1

chodźstwem „Polonia" przed­
stawia się następująco:

Prezes: dr Stanisław Kul­
czyński — wicemarszałek Sej 
mu PRL, prof filozofii Uni­
wersytetu we Wrocławiu; 
wiceprezesi: dr Tadeusz
Lehr-Spławiński — prof. filo­
logii słowiańskiej Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego; dr Zo­
fia Wasilkowska — poseł na 
Sejm PRL, sekretarz CRZZ 
— Hugon Hanke — b. pre­
mier tzw. rządu londyńskie­
go, Czesław Wycech — poseł 
na Sejm PRL, wiceprezes 
NKW ZSL, sekretarz: Szcze­
pan Stec — dyrektor Central 
nego Studium Doskonalenia 
Kadr Oświatowych — były 
przewodniczącym Rady Nar odo 
wej Polaków we Francji. 
Członkowie zarządu: — prof. 
dr Andrzej Biernacki — czło­
nek Komitetu Nauk Medycz­
nych PAN, dr Irena Domań­
ska — poseł na Sejm PRL, 
prezes ZG PCK, Arkady Fied 
ler — literat, Bolesław Ge­
bert — redaktor naczelny 
„Głosu Pracy", były działacz 
polonijny w USA.

Członkami zarządu wybra­
ni zostali znani działacze 
społeczni i polityczni, ludzie 
nauki, literaci, dziennikarze. 
Są to m.in.: prof. dr O. Lan 
ge, A. Słonimski, E. Osmań­
czyk, ks. dr B. Kulawik i D. 
Horodyński.

Wybrano również zastęp­
ców członków zarządu towa­
rzystwa oraz komisję rewi­
zyjną.

Po ukonstytuowaniu się 
władz towarzystwa, zebrani 
jednogłośnie zaakceptowali 
tekst listu do Polaków za 
granicą.

Z płyt
słuchać będziemy

utworów Mickiewicza
WARSZAWA (PAP)
Przedsiębiorstwo „Polskie 

Nagrania" i Warszawska Fa­
bryka Płyt Gramofonowych 
„Muza" przygotowują w 
związku z Rokiem Mickiewi­
czowskim nagrania recytacji 
utworów poety.

Ogółem w cyklu tym ukaże 
się 12 dwustronnych płyt z 
najbardziej znanymi frag­
mentami „Pana Tadeusza", 
„Dziadów", „Konrada Wal­
lenroda", „Sonetów Krym­
skich" i innych utworów w 
wykonaniu najwybitniej­
szych recytatorów polskich.

Przedsiębiorstwo „Polskie 
Nagrania" dokłada starań, 
aby płyty mickiewiczowskie 
ukazały się w sprzedaży je­
szcze w listopadzie — przed 
100 rocznicą zgonu poety.

Dużą część nakładu płyto­
teki mickiewiczowskiej nabę 
dzie Ministerstwo Oświaty w 
celu wykorzystania jej jako 
pomocy naukowej w szko­
łach.

Cena 30 ep
Ożywia nas pragnienie 

niesienia pomocy
rodakom na obczyźnie
Referat prof. St. Kulczyńskiego 

na pierwszym posiedzeniu „Polonii

Nr 252 (3650)

W prezydium zebrania organizacyjnego Toioarzystwa 
Łączności z Wychodźstwem „Polonia" przemawia prof. 
Kulczyński, obok siedzą: S. Stec, Z. Wasilkowska, H. 

Hanke, St. Wycech i E. Osmańczyk.
CAF — fot. Baranowski

Odznaczenie
działaczy kulturalno-oświatowych

Wielkopolski
Nagrody dla najlepszych świetlic

W ub. czwartek odbyła się 
w Poznaniu narada aktywu 
kulturalno - oświatowego na 
szego województwa, poświę­
cona omówieniu przebiegu 
„dnia gotowości" świetlic 
wielkopolskich. Referat wy­
głosił kierownik Wydziału Kul 
tury PWRN — Ed. Rebelka. 
Jak się okazuje, pierwsze 
miejsce we współzawodnic­
twie międzyświetlicowym za­
jął powiat średzki.

W czasie narady wręczone 
zostały odznaczenia najbar­
dziej zasłużonym działaczom 
kultury i artystom wo­
jewództwa. Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Pol 
ski udekorowany został lite­
rat Arkady Fiedler, Krzyżem 
Kawalerskim O. O. P. ku­
stosz Muzeum Instrumentów 
Muzycznych — Zdzisław 
Szulc.

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Eugeniusz Paukszta i 
Bogusław Kogut — literaci, 
Stan. Niemczyk «?- lutnik, 
Piotr Wasilewski z Ośrodka 
Kształcenia Bibliotekarzy, w 
Jarocinie, Marian Szmańda 
i Karpińska-Kintopf — pla­
stycy. Srebrnym Krzyżem Za 
sługi udekorowany został Ro 
man Matysiak — instruktor 
choreografii.

Dla najlepszych świetlic 
województwa Wydział Kultu­
ry PWRN przeznaczył cenne 
upominki, które winny za­
chęcić je do dalszej wzoro­
wej pracy.

Nagrody w postaci 80-ba- 
sowego akordeonu „Muza"

Po powrocie z ZSRR
premier Egiptu 
odwiedzi Polskę

Z Kairu donoszą: oficjalny 
przedstawiciel egipskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych zakomunikował, że pre­
mier Egiptu Abd-el-Nasser przy 
jął zaproszenie rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i w 
drodze powrotnej ze Związku 
Radzieckiego odwiedzi Polskę.

Zebraliśmy się tutaj, aby 
przedyskutować i zastanowić 
się nad wnioskami i życzenia­
mi, jakie wpływają do kraju od 
kół i stowarzyszeń wychodź­
stwa polskiego, od rodaków na 
szych rozsianych po świecie. 
Aby przeanalizować również i 
te wszystkie postulaty, jakie 
przywożą z sobą coraz liczniej 
ostatnio powracający do Oj­
czyzny Polacy, których kiedyś 
nędza lub działania wojenne 
rzuciły na obczyznę — stwier­
dził prof. Kulczyński.

Mówca wskazuje następ­
nie, że Polska należy do kra 
jów, posiadających najlicz­
niejszą emigrację. Za grani­
cami . kraju przebywa około 
6 milionów Polaków, tworząc 
często znaczne skupiska lud­
ności polskiej, kultywujące

dostały świetlice w Budzyniu 
(pow. Chodzież), w Babiaku 
(pow. Koło) i w Malanowie 
(pow. Turek,). Radioodbior­
niki wzbogaciły świetlice w 
Grzebienisku (pow. Szamo­
tuły), w Żeronicach (pow. 
Turek) i w Lądzie (pow. Ko­
nin). Adapter otrzymała 
świetlica w Sośniach (pow. 
Ostrów), a projektor-rzutnik 
świetlica w Nekli.

Wydział Kultury przy Prez. 
WRN przygotował również 
piękne nagrody dia pracow­
ników kulturalnych. Za naj­
staranniejsze przygotowanie 
powiatu na dzień 1 paździer­
nika kierownik oddziału kul 
tury w środzie Franciszek 
Kosiński otrzymał motocykl; 
rowery zaś: przewodn. Prez. 
Grom. Rady Narodowej w 
Babiaku — Józef Wuczyński, 
przewodn. Prez. GRN w Przy 
prostyni — Teofil Gaweł i 
sekr. Prez. GRN w Buczu — 
Lud. Fengler. (p)

Gzy wybory powszechne 
we Francji 
odbędą się wcześniej ?

PARYŻ (PAP)
Premier Francji E. Faure 

zwołał konferencję prasową 
na kierej oznajmił, że w dniu 
2t bm. odbędzie się nadzwy­
czajne posiedzenie rządu w 
sprawie , przedterminowego 
przeprowadzenia powszech­
nych wyborów do Zgromadze­
nia Narodowego, które miały­
by się odbyć jeszcze z począt­
kiem grudnia 1955 r.

W myśl postanowień konsty­
tucji francuskiej, wybory po­
wszechne odbywają się co pięć 
lat. Ostatnie wybory odbyły się 
w 1951 r., a następne przewi­
dziane były na czerwiec 1956 
roku.

Premier Faure oświadczył 
także na konferencji, że jego 
rząd nie zamierza wysłać w 
najbliższej przyszłości delega­
cji na X sesję ONZ. ,

narodowe tradycje i podtrzy 
mujące związki łaszące je z 
krajem.
Polska międzywojenna nie 

zapewniała chieba najszerszym 
masom swych obywateli. Toteż 
cały niemal okres Polski mię­
dzywojennej jest okresem o- 
puszczania kraju przez ludzi 
pracy w poszukiwaniu możliwo 
ści utrzymania siebie i rodziny. 
Według oficjalnego rocznika 
statystycznego, w latach 1926 
—1930, a więc przed kulmina­
cyjnym punktem kryzysu, wy­
jechało z kraju w poszukiwa­
niu pracy 964 tys. ludzi.

Sprawą, która szczególnie 
jednoczy wychodźstwo polskie 
ze społeczeństwem w kraju, 
jest bezpieczeństwo Polski i 
nienaruszalność zachodniej gra 
nicy Polski na Odrze i Nysie. 
Granica na Odrze i Nysie jest 
dla Polaków — tak w kraju, 
jak i za granicą — jednym z za 
sadniczych zagadnień, co do 
których panuje jednomyślność. 

Prof. Kulczyński omawia 
następnie niektóre żywotne 
problemy największych sku­
pisk emigracji polskiej, a 
więc emigracji w USA i Ka­
nadzie, we Francji, Belgii,
Niemczech zachodnich i
Ameryce Południowej.
Z tego, pokrótce przedsta­

wionego, obrazu sytuacji emi­
gracji polskiej — mówi dalej 
prof. Kulczyński — wypływa 
szereg konkretnych uwag:

PO PIERWSZE — Polonia 
w swej ogromnej masie czuje 
się głęboko związana z krajem 
ojczystym, z całym narodem 
polskim.

FO DRUGIE — miłość oj­
czyzny i głęboki patriotyzm 
wychodźstwa polskiego wyra­
żają się w konkretnych ak­
cjach i działaniach, w zainte­
resowaniu zasadniczymi, naj­
żywotniejszymi interesami na­
rodu polskiego.

PO TRZECIE — wychodź­
stwo gorąco pragnie utrzymać 
łączność z kulturą narodową 
i zachować język ojczysty.

PO CZWARTE — spo leczeń 
stwo w kraju może i powinno 
przyjść z pomocą swym roda­
kom na obczyźnie w umacnia­
niu ich polskości, w krzewie­
niu kultury narodowej.

W celu zrealizowania tych 
wielkich i ważnych zadań, w 
celu umocnienia więzi, łączą­
cej wszystkich Polaków za gra 
nicą z Macierzą, zebrani tutaj 
występujemy z inicjatywą u- 
tworzenia organizacji pod na­
zwą Towarzystwa Łączności z 
Wychodźstwem „Polonia".

Inicjatorów powołania do 
życia tego Towarzystwa oży­
wia gorące pragnienie — z 
jednej strony zainteresowania 
całego społeczeństwa polskie­
go problemami milionów Po­
laków na wychodźstwie, z dru­
giej — przyjścia z pomocą wy 
chodźstwu w7 pielęgnowaniu 
kultury narodowej i udostęp­
nienia mu jej wielkich skar­
bów.

Drodzy Przyjaciele!
Naród polski jest jeden. 

Wspólne są nasze tradycje i 
nasza kultura. Wspólna jest 
historia naszej ziemi ojczystej. 
Wspólna jest nasza duma, iż 
jesteśmy Polakami. Polska 
jest matką wszystkioh uczci­
wych Polaków, bez względu 
na miejsce,ich zamieszkania, 
niezależnie od ich światopo­
glądu, pochodzenia; jest mat­
ką tych wszystkich, których 
łączy wspólne pragnienie, by 
ojczyzna nasza rozkwitała, by 
otoczona była czcią i szacun­
kiem narodów świata.

Zjednoczmy nasze wspólne 
wysiłki, umacniajmy łączące 
nas święte więzy.

Jesteśmy synami jednej mat­
ki — ukochanej Polski!

Marynarze „Odry" 
i „Dalmoru"
walczą ze sztormem
na Bałtyku

SZCZECIN (PAP)
Trwający już od tygodnia silny

wiatr na morzu, przeradza się w 
sztorm o dużym nasileniu — zwła­
szcza na Morzu Północnym. Wie­
czorem 19 bm. siła wiatru na Mo­
rzu Północnym doszła do 10 stopni 
w skali Beauforta, zwiastując po­
czątek huraganu. Liczne jednostki 
,.Odry“ i „Dalmoru" dzielnie wal­
czą z silnym wiatrem. Część z nich 
zgrupowała się przy statku-bazie 
„Fryderyk Chopin".



Premier Burmy
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
Dnia 20 bm. premier Burmy 

U Nu, który wraz z towarzy­
szącymi mu osobami przybył 
do Związku Radzieckiego na za­
proszenie rządu ZSRR, złożył 
wizytę przewodniczącemu Rady 
Ministrów Uzbeckiej SRR N. 
A. Muęhitdinowowi.

Wieczorem przewodniczący 
Rady Ministrów USRR N. A. 
Muchitdinow podejmował obia­
dem gości burmańskich.

21 bm. premier U Nu wraz 
z towarzyszącymi mu osobami 
opuścił Taszkient, udając się 
samolotem do Moskwy.

O godzinie 3 po południu cza­
su moskiewskiego samolot wio­
zący gości burmańskich wylą­
dował na centralnym lotnisku 
w Moskwie udekorowanym fla­
gami państwowymi Burmy i 
ZSRR.

Na lotnisku premiera U Nu 
powitali: N. A. Bułganin, L. M. 
Kaganowicz, G. M. Malenkow, 
W. M. Mołotow, M. G. Pierwu- 
chin, M. Z. Saburow, N. A. Su- 
słow, członkowie rządu radziec­
kiego, przedstawiciele społe­
czeństwa Moskwy, korpus dy­
plomatyczny oraz dziennikarze 
radzieccy i zagraniczni.

Nowa heca w Bonn

Ułaskawieni przez ZSRR 
przestępcy wojenni

—kreowani „bohaterami" i „męczennikami"
MOSKWA (PAP) Obóz „Friedland", w którym
„Prawda" z 21 bm. w kores- przyjmowani są powracający 

pondencji z Bonn pisze o ho- do Niemiec, przekształcono w 
norach, z jakimi przyjmowani trybunę, z której gloryfikuje 
są w Niemczech zachodnich się b. uczestników zbrodni 
przestępcy wojenni. hitlerowskich. Często słyszy

Dziennik przypomina, że się tam wystąpienia przeciw- 
zgodnie z uchwałą prezydium ko Związkowi Radzieckiemu. 
Rady Najwyższej ZSRR rozpo­
częła się niedawno repatria 
cja przedterminowo zwolnio­
nych obywateli niemieckich. 
Zdumiewa jednak stanowisko, 
jakie w tej sprawie zajmują 
czynniki oficjalne Niemiec­
kiej Republiki Federalnej oraz hików bońskich wokół powra-
znajdujące się pod ich wpły­
wem prasa i radio.

Wszyscy wiedzą, że w Związ­
ku Radzieckim już dawno nie Niemczech zachodnich. Tu w 
ma niemieckich jeńców wo- Bonn można łatwo zauwazyc, 
jennych, że w danym wypad- niezręcznie czują się lu­
ku chodzi o przedterminowe £zle: °. catiZ \e
zwolnienie niemieckich prze- *arsle friedlandzkiej. Wielu 
stępców wojennych, którzy dziennikarzy otwarcie przy- 
zostali w swoim czasie skaza- znaie- ze_ kampania ta budzi 
ni na więzienie przez sąd w nich odrazę.
radziecki za ciężkie zbrod­
nie. Delegacja rządowa Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej z kanclerzem Adenau- 
erem na czele będąc w Mo­
skwie również nie podawńła 
w wątpliwość tego faktu. Jed­
nakże niektóre osobistości ofi­
cjalne Niemieckiej Republiki 
Federalnej wprowadzają w 
błąd opinię publiczną Nie­
miec zachodnich, ukrywając 
przed nią, że powracają do 
Niemiec nie niemieccy jeńcy 
wojenni, których dawno już 
w Związku Radzieckim nie 
ma, lecz ułaskawieni przez 
Radę Najwyższą ZSRR prze­
stępcy wojenni. W Niemiec­
kiej Republice Federalnej 
zmobilizowano cały aparat 
propagandowy, aby otoczyć 
ułaskawionych przestępców 
wojennych aureolą „bohater­
stwa i męczeństwa".

Masy pracujące 
Austrii
w walce z kapitalistami

WIEDEŃ (PAP)
Jak donoszą z Wiednia, w dniu 

19 bm. robotnicy i urzędnicy zakła­
dów metalurgicznych „Alpine Mon 
tan" przeprowadzili godzinny 
strajk na znak protestu przeciwko 
wzrostowi cen. W strajku wzięło 
udział około 30 tys. robotników i 
urzędników przedsiębiorstw kon­
cernu „Alpine Montan" w dolnej 
Austrii, Styrii, Koryntil. Strajk 
poparli robotnicy szeregu innych 
przedsiębiorstw.

Rada zakładowa zakładów „Al­
pine Montan" w Bonawitz wy­
słała do f trzeciego Kongresu 
Związków Zawodowych, który 
obecnie odbywa się w Wie­
dniu, pismo domagające się wy­
stąpienia związków zawodowych 
przeciwko wzrostowi cen, o popra­
wę warunków bytu mas pracują­
cych.

Dzięki koosolcwojstnoj polityce pokojowej 

Związek Radziecki zdobywa uznanie i przyjaciół 
na całym świecie

Dyplomacja radziecka w opinii labourzysty
LONDYN (PAP)

Richard Crossman, deputowany labourzystowski do 
brytyjskiej Izby Gmin, przeprowadził śmiałe porówna­
nie dyplomacji radzieckiej z dyplomacją mocarstw za­
chodnich na tle przygotowań do konferencji genew­
skiej ministrów spraw zagranicznych, dochodząc do 
wniosku: „Metody (dyplomacji) Kremla zdobywają 
przyjaciół, a równocześnie międzynarodowa opinia pu­
bliczna coraz bardziej odwraca się od dyplomacji Za­
chodu".

METRO W LENINGRADZIE

W Leningradzie ukończono budowę pierwszego odcinka 
metro. Wybudowany odcinek kolei podziemnej długości 10,8 
km rozpoczyna się na południowo-zachodnim krańcu mia­
sta w Awtowo, biegnie kcło Zakładów Kirowskich, dwor­
ców: Bałtyckiego, Warszazoskiego, Witebskiego i kończy 
się na pl. Powstania przy dworcu Moskiewskim. Na trasie 
tej wybudowano 8 stacji, wiele schodów ruchomych oraz 

przebito liczne tunele.
Na zdjęciu: ogólny widok nadziemnego pawilonu stacji 

„Plac Powstania".
Fot. — CAF

żeń do pokoju.

Wokół sforad Komisji Politycznej ONZ

Wszystkie zainteresowane państwa
powinny brać udział 

w pracy międzynarodowej agencji 
dla pokojowego wykorzystania energii atomowe]

oddało przysługę dyplomacji 
rosyjskiej. Ponieważ potrzeb­
ne są nam na tej wyspie bazy 
lotnicze do transportu bomb 
wodorowych — odmówiliśmy 
ludności Cypru prawa do sa­
mostanowienia.

Po trzecie — na forum ONZ 
nasze pozycje uległy osłabie­
niu wskutek tego, że Amery­
kanie również w tym roku od­
mówili przyznania Chinom

Crossman zamieszcza na ła- Po drugie —- kładąc kres to^STsca^Radzi^Bezpie- 
mach „Daily Mirror" artykuł, sporom z Tito. podważyli so- ć?eóX 
w którym pisze m. in.: jusz między Jugosławią, Gre- Qdv Macmillan i Dulles —

W ciągu ostatnich 6 miesię- eją i Turcją, na którym budo- pisze dalej Crossman — będą 
cy Kreml dokonał szeregu walismy wytrwale naszą za- zastanawiali sic nnri tvm hi wspaniałych posunięć* dyplo- chodnią strategię na Bałka- lansem, powinni zadać^obie 
matycznych. Jeśli ktokolwiek nach. Po trzecie — Rosjanie nvtanie* dlaezp^n nolitwkn 
chce zakwestionować to twier podjęli długofalową akcję ma- graniczna Rosji rozkwita w 
dzenie, niech przyjrzy się o- jącą na celu spowodowanie atmosferze pokoju, powstałej 
golnym wynikom. Po pierwsze wycofania się Niemców z blo- Do konfereneii frenewskiei 
— Rosjanie dali ostatnio do- ku atlantyckiego. Odnieśli oni podczas gdy polityka Zacho-
wod opinii światowej, że na- pierwszy sukces przekonując du _ nje rozkwita Jestem
leży cofnąć oskarżenia rzuca- Adenauera, by odwiedził Mo- przekonany że winna paść 
ne przeciwko nim o przygoto- skwę. Drugim sukcesem było następująca odpowiedź* ce- 
wywaniu agresji i zmusili do to, ze Rosjanie potrafili prze- mentem wiążącym sojusz za- 
uwierzenia w szczerość ich dą- konać Adenauera, gdy znaj- chodni był strach przed agre­

gował się w Moskwie, by zła- sją komunistyczną. Narody 
mał obietnicę daną Eisenho- świata niekomunistycznego 
werowi i nawiązał stosunki były w 1950 r. przekonane, że 
dyplomatyczne ze Związkiem Rosjanie planują wojnę świa- 
Radzieckim. Po czwarte — o- tową. Dziś, gdy strach ten zo- 
beszli nas z flanki na Środko- stał rozwiany — sojusz się 
wym Wschodzie za pomocą rozpada.
czechosłowackiej transakcji z obecnie Marokańczycy, Al- 
Nasserem w sprawie dostaw gerczycy, Libańczycy Arabo- 
broni. Wszystkie kraje arab- Wie z Iraku i Arabii Saudyj­
skie zastanawiają się obecnie skiej, Pakistańczycy, Malajo- 
nad korzyściami wypływają- wie, a nawet Chińczycy z Tai- 
cymi z zerwania stosunków* z wanu zaczynają wysuwać żą- 
Zachodem i opowiedzenia się dania. Zapytują oni: „Skoro 
za neutralnością. groźba wojny została usunię-

A jak się przedstawia sytua- ta, dlaczego mocarstwa za- 
cja, jeśli chodzi o Zachód — chodnie zmuszają nas nadal 
zapytuje autor. Po pierwsze — do zajmowania stanowiska 
odmawiając zgody na samo- ich satelitów strategicznych?" 
określenie narodów Maroka i — Waszyngton, Londyn i Pa- 
Algeru, Francuzi w szybkim ryż ignorują to pytanie, 
tempie przekształcają Afrykę Faktem jest, że w ciągu o- 
Północną w drugie Indochiny. statnich sześciu miesięcy Ro- 
Więcej niż połowa armii tran- sjanie zdobyli przyjaciół, 
cuskiej zaangażowana jest w podczas gdy my — wrogów, 
operacjach przeciwko po- W zakończeniu autor arty- 
wstańcom. Sytuacja kompli- kułu podkreśla:
kuje się jeszcze bardziej ze — Macmillan i Dulles po- 
względu na to, że mPiardy do- winni zrozumieć, że między - 
larów amerykańskich wydat- narodowa opinia publiczna 
kowano na budowę baz dla zaczyna odwracać się od Za- 
bombowców w tych posiadło- chodu. Walka słowna, która 
ściach francuskich. Ameryka- rozpocznie się przy końcu paź- 
nie uważają, że aby zachować dziernika w Genewie, powin- 
swe lotniska — muszą patrzeć na dotyczyć czegoś więcej niż 
przez palce na ekscesy fran- baz dla bombowców oraz po- 
cuskiej polityki kolonialnej, tęgi militarnej, światowa opi- 

Po drugie — stanowisko nia publiczna tego właśnie 
Anglii wobec Cypru również oczekuje.

Ton tej kampanii nadali 
wicekanclerz Blucher i mini­
ster Oberlaender, przemawia­
jąc 10 października w obozie 
„Friedland". Wrzawa wszczęta 
z inicjatywy oficjalnych czyn

cających przestępców wojen­
nych wywołuje protesty wszy 
stkich rozsądnych ludzi w

Cypryjska gorączka NATO
Grecja uważa — i słusznie 

— że jakkolwiek Cypr 
okupowany był kolejno w cią 
gu swych tysiącletnich dzie­
jów przez Egipcjan, Feni­
cjan, Asyryjczyków, Persów, 
Rzymian, Arabów, Turków i 
Anglików — to jednak 400 
tysięcy spośród pół miliona 
jego mieszkańców mówi po 
grecku i uważa się za Gre­
ków.

Ogromną siłę stanowi na 
Cyprze ruch „Enosis", wal­
czący o zjednoczenie z naro­
dem greckim. Ruch ten, kie­
rowany przez grecką hierar­
chię kościelną z arcybisku­
pem Makariosem na czele, 
cieszy się poparciem całej 
greckiej ludności wyspy.

Turcja z kolei powołuje się 
na to, że na Cyprze jest 100 
tysięcy Turków, że 
trzysta lat władali

Stephanopoulos, oświadczył, 
że kraj jego nie zamierza zre 

z Cypru. „Tymczasem" Cypr zygnować z zasady prawa na
+ v „ ,. przez staje się obok Malty główną rodów do samookreslenia, któ skie na Cyprze wzmagają re-trzysta lat władali wyspą brytyjsl^a baza WOjenną. wy te chce się im odebrać pod presje, pragnąc zdławić wal-
sułtanowie tureccy i wresz- daao już 15 milionów fun- pretekstem „względów stra- kę o wyzwolenie narodowe,
cle. ze... 65 nroc. ludności Cv- tów szterlingbw na wypOsa- tegicznych". A gdy delegacje Przeprowadzane są masowe

żenie urządzeń woiskowych USA, Anglii i Francji wypo- rewizje, policja bez sądu wtrą
na Cyprze m in na budowę wiedziały się przeciwko temu ca do więzień wszystkich po-
obozu i ’ składów broni w wnioskowi, Grecja zareagowa dej rżanych o „czyny melojal 
Dhekeli a planowane jest ła jeszcze bardziej gwałtów- ne", czyli po prostu tych, kto

cie, że... 65 proc, ludności Cy 
pru stanowią komuniści, a 
Turcja nie może tolerować 
„komunistycznego ogniska" 
w pobliżu swych brzegów.

Na to wszystko Wielka Bry 
tania, obecny „gospodarz", a 
raczej kolonizator Cypru, wy­
ciąga z lamusa konwencję 
'podpisaną w roku 1878 mię­
dzy rządem królowej Wikto­
rii a Wielkim Wezyrem suł­
tana tureckiego, który w za­
mian za pomoc angielską w 
wojnie z Rosją, sprzedał 
Anglii Cypr.

„Względy historyczne'
to jednakże tylko fasada, za łączenia wyspy do Grecji. Na
którą kryje się prawdziwe 
sedno rzeczy: strategiczne 
znaczenie Cypru. Nie darmo 
nazwano tę wyspę „kłódką 
do bramy Kanału Sueskie- 
go“. Po zawarciu układu an-

Do licznych pęknięć na fasadzie gmachu „atlantyc­
kiej wspólnoty" przybyło jeszcze jedno. Tym razem w 
południowo-wschodnim skrzydle tego gmachu, które 
wydawało się szczególnie „solidnie" zbudowane. A 
wszystkiemu winien Cypr, którego ludność, zamiast 
błogosławić „dobrodziejstwa" angielskiej kolonizacji, 
energiczniej domaga się przyłączenia do Grecji. •

Ta właśnie piękna, malownicza wyspa o łagodnym 
klimacie i czarującej przyrodzie, poróżniła między sobą 
trzech współuczestników paktu atlantyckiego—Anglię, 
Grecję i Turcję.

glo-egipskiego w roku ubie­
głym, wojska brytyjskie, wy­
cofane ze strefy Suezu, ulo­
kowały się właśnie na Cy­
prze. I jak przewiduje sam 
układ, mogą one „w razie 
konieczności" wrócić do Sue­
zu „najkrótszą drogą", a więc

wydanie na ten cel jeszcze 
35 min. funtów.
13 ząd grecki, z tytułu swej 
•T*- przynależności do paktu 
atlantyckiego, czuje się zakło 
potany, gdy -musi się prze­
ciwstawiać brytyjskim intere 
som strategicznym na Cy­
prze. Jednakże pod naciskiem 
ludności Cypru zmuszony on 
był wystąpić z żądaniem przy

konferencji trzech państw w 
sprawie Cypru, która odbyła 
się niedawno w Londynie, 
przedstawiciele Grecji odrzu 
ciii propozycje nadania Cypro 
wi „demokratycznego samo­

rządu" i zażądali przeprowa- 
dzeńią referendum. Zgłasza­
jąc wniosek o włączenie spra 
wy Cypru do porządku dzien­
nego sesji ONZ, minister 
spraw zagranicznych Grecji,

nie. Rząd grecki oświadczył rzy otwarcie wypowiadają się 
oficjalnie, że odmawia udzia- za powrotem do Grecji. Z Mai 
łu v/ mających sie odbyć ma- ty przybywają wciąż nowe po 
newrach sił zbrojnych.NATO, siłki wojskowe. Przysłany na 

Niemniej gwałtowna była Cypr nowy gubernator bry- 
reakcja Turcji, zaalarmowa- tyjski —• Harding, zapowiada 
nej „grecką polityką" w spra „rządy silnej ręki", jednocze- 
wie Cyprij. Po nieudanej kon śnie usiłując zjednać sobie ar
ferencji londyńskiej, w Stam 
bule i w Izmirze tłumy Tur­
ków napadły na domy i skle­
py, należące do Greków. Ofi­
cerowie greccy, przydzieleni 
do sztabu atlantyckiego w 
Turcji, zostali ewakuowani 
do kraju, gdyż manifestanci 
eheieli ich zlinczować! Tur­
cja otwarcie zagroziła Grecji 
wojną w razie dalszych rosz-

Na posiedzeniu w dniu 19 bm. 
przemówienie wygłosił szef de- 

. „ , Cf Negacji ukraińskiej SRR L. F.litycznej w dniu 20 pazdzierni- pajamarczuk. poinformował on

NOWY JORK (PAP)
Na posiedzeniu Komisji Po

ka kontynuowano dyskusję nad 
sprawą pokojowego wykorzy­
stania energii atomowej. Żabie 
rający głos przedstawiciele Me 
ksyku, Iraku, Liberii i Chile 
wskazali na doniosłe znaczenie 
międzynarodowej konferencji 
naukowo-technicznej, która od­
była się w Genewie. Wszyscy 
mówcy opowiedzieli się za zwo 
ływaniem w przyszłości takich 
konferencji.

We władzach mającej po­
wstać organizacji — podkreślił 
delegat Liberii, Lawrence — 
powinny być reprezentowane 
na słusznych zasadach wszyst­
kie strefy geograficzne świata.

Delegat Chile zwrócił szcze­
gólną uwagę na straszliwe 
skutki, jakie mogłoby pociąg­
nąć za sobą użycie broni ato­
mowej. Dlatego — powiedział 
— problem pokojowego wyko­
rzystania energii atomowej ma 
olbrzymie znaczenie polityczne 
i jest ściśle związany z utrwa­
leniem pokoju między naroda­
mi.

czeń do Cypru. Grecka prasa 
ze swej strony domagała się 
„rewizji stosunków z Turcją" 
i przyznała otwarcie, że przy 
jaźń obu krajów „jest tru­
pem".
W ten sposób powstała gro­

teskowa sytuacja: dwa 
państwa, należące do paktu 
atlantyckiego, będące filara­
mi jego „przedłużenia" we 
wschodniej części Morza śród 
ziemnego, tzw. paktu bałkań 
skiego — zamiast „wznosić 
się ponad narodowe interesy" 
dla dobra „wspólnoty zacho­
du", grożą sobie nawzajem i 
nawet rozpatrują, jak np. 
Grecja, możliwość wystąpie­
nia z NATO. Piękny to przy­
kład „trwałości" tej organiza 
cji i „wzajemnej współpracy" 
jej członków!

A tymczasem władze angiel

cybiskupa Makariosa przez o- 
bietnicę „samorządu demo­
kratycznego".

Walka Cypryjczyków o pra­
wo do samostanowienia 
trwa jednak z niesłabnącą 
siłą, gdyż, jak mówi arcybi­
skup Makarios, „tylko w wal­
ce możemy osiągnąć nasz 
cel".

M. D.

m. in. uczestników posiedzenia 
o pracach uczonych ukraiń­
skich w dziedzinie stosowania 
energii atomowej w celach po­
kojowych.

Szef delegacji ukraińskiej 
zwrócił uwagę na to, że przed­
stawiciel Kolumbii błędnie ko­
mentował treść projektu rezo­
lucji, wniesionego przez Zwią­
zek Radziecki do rozpatrzenia 
na Komisję Polityczną. Projekt 
ten słusznie podkreśla doniosłe 
znaczenie zakazu stosowania i 
produkcji broni atomowej, po­
nieważ zakaz ten stworzyłby 
szerokie możliwości wykorzy­
stania energii atomowej wyłącz 
nie w celach pokojowych. Nie 
daje to żadnych podstaw do ta­
kiego przedstawienia sprawy, 
że Związek Radziecki uzależnia 
utworzenie międzynarodowej 
agencji i swój udział w niej od 
zakazu broni atomowej.

Mówiąc o kwestii utworzenia 
agencji międzynarodowej 
przedstawiciel USRR oświad* 
czył, że powinna ona obejmo­
wać wszystkie państwa prag­
nące brać udział w jej działal­
ności.

Agencja międzynarodowa po 
winna wykluczać możliwość 
wykorzystywania w celach woj 
skowych materiałów rozszcze­
pialnych. Innymi słowy, kom­
petencje agencji międzynaro­
dowej nie powinny być wyko­
rzystywane przeciwko bezpie­
czeństwu jakiegokolwiek pań­
stwa. Jednocześnie kompeten­
cje agencji powinny być dosta­
tecznie rozległe, aby skutecznie 
wykonywała ona swoje zada­
nia. Najważniejsza zasada, któ­
rą należy się kierować przy 
tworzeniu agencji międzynaro­
dowej, powinna być zasada 
równości wszystkich państw, 
zasada wzajemnych korzyści 
i poszanowania interesów wszy 
stkich członków tej organizacji.

Przedstawiciele USA
na konferencją 
w Genewie

NOWY JORK (PAP)
Departament Stanu USA oznaj­

mi! 20 bm., że na zbliżającą się kon 
ferencję ministrów spraw zagra­
nicznych w Genewie udadzą się 
wraz z Dullesem — doradca prezy­
denta Eisenhowera do spraw roz­
brojenia H. Stassen i minister obro 
ny H. Wilson.

Boński dygnitarz
zaatakowany
przez •••krowę

BERLIN (PAP).
Jak donoszą z Hanoweru, dn. 

20 bm. auto ministra spraw we 
wnętrznych rządu bońskiego — 
Gerharda Schroedera zostało za 
atakowane przez krowę. Kro­
wa całkowicie zdemolowała 
auto, jednakże minister nie do­
znał żadnych obrażeń.Glos Ni 252 — Sir. 2
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Gdy powiedziałem kole- ; 
gom, że wyjeżdżam do PZe-' 
szewa — oświadczyli mi: i

— To ładne i przyjemne 
miasteczko.

Słuszność tej opinii stwier i 
dziłem na miejscu. Żałuję, , 
że z braku czasu nie mo- > 
glem zainteresować się bli- j 
żej historią tego około 9-ty- | 
siącznego miasta. Dowiedzia 
łem się jedynie, że w 1932 
roku Pleszew podzielił los 
jeszcze kilku innych miast 
naszego województwa i prze 
stał być miastem powiato­
wym.

1 oto, po 23 latach, zgod­
nie z uchwałą Prezydium 
Rządu, Pleszew odzyska 
znów rangę miasta powiato­
wego. Oficjalnie nastąpi to 
z początkiem stycznia 1956 
roku.

Powiat pleszewski obej­
mie 22 gromady: 14 z po­
wiatu jarócińskiego, 3 — 
kaliskiego, 4 — krotoszyń­
skiego i jedną gromadę z 
pow. konińskiego.

Słuszna uchwała rządu 
stwarza szczególnie ko­

rzystne warunki chłopom po 
bliskich gromad. Mówiono o 
tym prywatnie, mówiono też 
oficjalnie na sesjach gro­
madzkich rad narodowych.

— Co tu dużo mówić — 
stwierdza ob. Goły z groma­
dy Kucharki — utworzenie 
powiatu w Pleszewie, to dla 
nas duże udogodnienie. Do 
powiatu w Jarocinie mamy 
43 km. Tymczasem droga do 
Pleszewa, jest o... 25 km krót 
sza. W dodatku dość często 
traciliśmy czas tylko dlatego, 
że sprawy finansowe (podat­
ki, pożyczki) trzeba było za­
łatwiać w Pleszewie, a z in­
nymi sprawami musieliśmy 
jechać do Jarocina.

Zmniejszenie odległości do 
siedziby władz powiatowych, 
to problem wysuwany przez 
wszystkie niemal gromady 
mające wejść w skład nowe­

go powiatu. Ale są jeszcze 
inne argumenty przemawia­
jące za utworzeniem powiatu 
pleszewskiego. M. in. miesz­
kańcy gromady Tomice są 
dotychczas pozbawieni łat­
wej łączności z jakimkolwiek 
miastem. Liczą więc na to 
(czego zresztą słusznie mogą 
się domagać), że z chwilą u- 
tworzenia powiatu pleszew­
skiego uruchomiona zostanie 
komunikacja autobusowa na 
linii Pleszew — Szymanowi- 
ce.

. Czy zdążą!
Już teraz można zauważyć 

w Pleszewie wzmożony ruch. 
Tuż obok rynku, przy dwóch 
domach na placu Kościel­
nym wyrosły rusztowania. 
Pod numerem 4 dOudowuje 
się jedno piętro, a pod nr 1 
przebudowuje się (od funda­
mentów) cały narożnik bu­
dynku, w którym mają zna­
leźć pomieszczenie niektóre 
wydziały przyszłego Prezy­
dium PRN.

Aby zapewnić siedziby 
przyszłym, powiatowym kie­
rownictwom poszczególnych 
instytucji i organizacji spo­
łecznych — remontuje się 
lub przebudowuje ogółem 7 
budynków. Prace te wykonu­
je Budowlane Przedsiębior­
stwo Powiatowe w Opatów­
ku.

Trzeba niestety stwierdzić, 
że postęp prac remontowych 
jest na ogół słaby. Szczegól­
nie dotyczy to budynku przy 
ul. Kościelnej 1, który ma 
być oddany do użytku dopie­
ro w marcu przyszłego roku. 
Czy nie za późno, skoro 
wszystkie instytucje powia­
towe mają zacząć swą dzia­
łalność 1 stycznia?

Do opóźnienia pracy przy­
czyniła się dyrekcja BPP w 
Opatówku, która w począt­
kowym stadium remontu nie 
przysłała do Pleszewa dosta­
tecznej ilości robotników. 
Był taki okres, że na jedne­
go pracownika z kierownic­
twa przypadało 2 robotni­
ków!

Rozmawiałem z kierowni­
kiem budowy przy pl. Ko­
ścielnym. Oświadczył on, że 
o ile otrzyma jeszcze kilku 
murarzy, to budynek zosta­
nie z końcem roku oddany 
do użytku. Gra warta świecz 
ki.

Kio ma rację!
II sekretarz Komitetu Po­

wiatowego w Jarocinie po­
wiedział do mnie tak:

— Atmosfera przygotowań 
do utworzenia powiatu ple­
szewskiego jest taka, jakby 
powiat ten miał powstać do­
piero za rok, a nie za nie­
pełne trzy miesiące.

Natomiast wypowiedź ob. 
Kasprowicza z Wydziału Go­
spodarczego Prezydium WRN 
jest pełna optymizmu:

— Przygotowania są w peł 
nym toku i na pewno wszyst 
ko będzie w porządku.

Kto ma rację? Uważam, 
że racje są tutaj podzielońe. 
Zasadnicza różnica zdań po­
lega na tym, że — jak wyni­
ka z przeprowadzonych roz­
mów — Komitet Powiato­
wy PZPR w Jarocinie wie 
mniej o przygotowaniach w 
Pleszewie, aniżeli Prezydium 
WRN. Prezydium WRN, któ­
re kieruje wszystkimi praca­
mi przygotowawczymi, uwa- 
żą z kolei, że to, co czyni, 
jest wystarczające.

Specjalnie powołana komi­
sja zatwierdziła plan lokali­
zacji siedzib poszczególnych 
instytucji i organizacji. Ist­
nieje więc prawdopodobień­
stwa, że potrzebna ilość lo­
kali będzie zapewniona. W

tym celu likwiduje się trzy 
świetlice.

Lecz czy zastanowiono się 
nad tym, co znaczy pozba­
wienie miasta powiatowego 
placówek kulturalnych? że 
świetlice te świeciły dotych­
czas pustkami — to prawTda. 
Ale dlaczego? Dlatego, że 
nikt nie starał si*1 ożywić ich 
działalności.

Jest sprawą zupełnie oczy­
wistą, że zarządy powiatowe 
poszczególnych organizacji, 
jak ZMP, ZSCh, LPŻ itp. — 
nie powstaną automatycznie. 
Tymczasem organizacje » te 
stanowczo za mało zrobiły, 
aby wystartować pełną parą 
równocześnie z utworzeniem 
powiatu. Dobry start zapew­
ni: rozpoznanie terenu, oprą 
cowany plan pracy, no i co 
najważniejsze, zdobycie ak­
tywu społecznego. Tymcza­
sem ZP ZMP w Jarocinie nie 
orientuje się, jak to będzie 
z obsadą ZP ZMI* w Plesze­
wie. Jasne jest, że pracowni­
cy zarządów powiatowych 
poszczególnych organizacji 
nie będą się składali wyłącz­
nie z mieszkańców samego 
Pleszewa, lecz także z oko­
licznych gromad, piątego 
trzeba im już teraz stworzyć 
warunki przygotowania się 
do objęcia pracy tak, aby od 
1 stycznia 1956 r. mogli roz­
począć normalną działah 
ność.

Na sesjach GRN chłopi 
niektórych gromad, jak Go- 
łuchowa czy Kucharek — 
postanowili wejść do nowego 
powiatu bez zaległości w rea 
lizacji obowiązków wobec 
państwa. Ta cenna inicjaty­
wa chłopów powinna oddzia­
ływać na przygotowania, by 
od początku rozpocząć pracę 
bez zaległości. Przykład — 
winien być zaraźliwy!

M. MALIŃSKI

Czekają z niecierpliwością...
Prezydium GRN w Slu- 

dzieńcu, pow. Oborniki, za­
warło umowę z Woj. Zakła­
dem Remontowo - Instala­
cyjnym „Łączność1* — Dział 
Radiotechniczny Poznań, 
al. Bułgarska 39/42 — o za­
łożenie gromadzkiego radio­
węzła. Protokół zdawczo-od­
biorczy został podpisany 
21 czerwca 1955 r.t a radio­
węzeł miał być czynny 22 lip 
ca 1955 r.

Dnia 20 lipca przyjechała 
ekipa, która przeciągnęła li­
nię instalacyjną i na tym 
sprawę zakończono.

Dnia 6, 8. 1955 zniecier­
pliwieni mieszkańcy Stu-

$: dzieńca napisali prośbę (nr 
360/6155) o wyjaśnienie

W dniu 13 VIII br. ukazała się 
w „Głosie" notatka korespon­
denta (J. Radomski), w której 
omawiana jest sprawa świetlicy 
Leszczyńskich Zakładów' Prze­
mysłu Terenowego. Tekst 
brzmiał: „Sprawa świetlicy by­
ła kilkakrotnie poruszana, ale 
brak jest dokumentacji, której 
wykonawcą jest „Drobprojekt", 
który wcale nie 3pie37.y się z 
przesłaniem potrzebnych papie­
rów".

Ministerstwo Przem. Drobne­
go i Rzemiosła — Depart. In­
westycji stwierdza, że „Drob­
projekt" otrzymaLjZłecenie LZP 
Teren, na ustalenie baraku prze 
znaczonego na świetlicę. Zlece­
nia tego jednak nie przyjął do 
wykonania z braku możliwości, 
inwestorowi zaś wysłał zawia­
domienie, że zlecenia nie może 
przyjąć (L. dz. NP. Iii, 4943-55).

(822)
*

Dyrekcja ZSE na artykuł pt. 
„Dziwna punktualność" wyjaś­
nia, że powodem wyłączeń świa 
tła w soboty są przeprowadzane 
na liniach remonty. (1115)

sprawy, pytając, kiedy osła- J 
tecznie zainstalowany bę- j 
dzie radioodbiornik. Już 16 
tegoż miesiąca przyszła od­
powiedź, że sprzęt radiowy 
otrzymają w połowie sierp­
nia (bez podania roku).

Ponieważ do dnia dzisiej­
szego sprzętu tego nie otrzy 
mali, boją się, że może to i 
nastąpić dopiero w jakiejś i 
nowej erze. (943)

PREZYDIUM GRN 
W STUDZ1ENGU

fcidmNJKOMW
faasBTMawjMwaiw i '»■ -J1 r

Cześka. — Uwagi Pani wyko­
rzystaliśmy w artykule pt. „O 
motjdkach i sankcjach". (1260)

Wł. Kwiatkowski, G. — Po­
tknę przez nas cyfry są praw­
dziwe i wiarogodne, można je 
sprawdzić w rocznikach staty­
stycznych — również przedwo­
jennych. Niektóre poruszane 
przez Was problemy wyjaśniliś­
my w artykule „Rozmowy — 
ciąg dalszy" w numerze „Gło­
su" z dnia 22 IX. Oczywiście 
nikogo nie zmuszamy do wiary 
w r.asze argumenty, skoro ich 
on przyjąć nie chce. (1186)

Emeryt. — w sprawię Pana 
radzimy zgłosić się do „Ruchu".

Stała czytelniczka „Głosu" — 
„Nr C66". _ w wypadku uży­
wania przez lokatora mebli bę­
dących Pani własnością, może 
Pani'domagać się za to stosow­
nego odszkodowania. Służy tu­
taj prawo dochodzenia roszczeń 
w postępowaniu sądowym.

(H4S)

_____ Pracownicy poszukiwani
Kierownika izby pomiarów, tokarzy, frezerów, 
wytaczarzy, formierzy o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych od grupy VI—IX oraz stra­
żników straży przemysłowej zatrudnią natych­
miast Zakłady Mechaniczne im. Gen. K. Świer­
czewskiego w Elblągu, ul. Stoczniowa 2. Warun­
ki mieszkaniowe zapewnione w okresie przej­
ściowym do 3 miesięcy w Hotelu Robotniczym. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje dział 
kadr. _____________________ K3021
Eiektryka-konserwatora i maszynistę drukar­
skiego zatrudnią Poznańskie Zakłady Graficzne 
w Poznaniu, ul. Inżynierska 10. 18232g
Kierownika transportu do placówki w Lesznie 
poszukujemy. Warunek — miejsce zamieszka­
nia w Lesznie. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 18244g.

Po kapitalnym remoncie 

NASTĄPIŁO OTWARCIE

Nieruchomości

Parcele, domki wille kamie­
nice, kupno sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań, Nowowiejskiego 9.
__ _________________16693g
Kamienice, wille. parcele 
domki w różnych dzielnicach, 
polecam — poszukuję Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii/ 26, 
tel. 87-95.__________ 13719g

Parcele, domy, wille, poleca 
poszukuje „Osadopol" Poznań, 
Nowowiejskiego 6 17365g

Kupię domek lub pół willki 
z ogrodem, w Puszczykowie 
do 50 000 zł, Oterly Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17929.

Teren 11 000 m! bieżąca wo­
da odpowiedni na hodowlę, w 
Naramowicach, sprzeda „Osa­
dopol", Poznań, Nowowiej­
skiego 6.____________18042g

Parcelę w Ziellńcu, możli­
wość budowy domków jedno­
rodzinnych — tanio poleca 
„Osadopol", Poznań, Nowo­

wiejskiego 6.__  18043g

Kamienicę komfortową 120000 
zł. willa z womym mieszka­
niem 180 000 zł, domek z wol 
nym mieszkaniem w Mosinie 
70 000 zł, parcelę 750 m! 
przy Słonecznej, sprzedń Me- 
telski Poznań, Armii Czerwo­
nej 23.______________18066g

Dom piętrowy w Grodzisku 
Wlkp. sprzedam. Informacje: 
Leszno, Tylna 10 Pawłowicz. 
____________________ 18080g

Parcelę przy tramwaju, w dziel 
nicy Grunwald, leżyce kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 18174g.

Dom handlowy z zabudowa­
niem, ’/s ha pszennej ziemi 
w Kościelnej wsi. pow. Gnie­
zno, sprzedam. Cena 120.000 
zł. Informacje: Gniezno. Dał­
kowska 17, m 9.____ 13260p

Domek jednorodzinny, nowo­
budowany do wykończenia, z 
ogrodem w Puszczykówku — 
60.000 zł, domek dwupoko- 
jowy, wolny, z ogrodem, 
Osiedle Warszawskie 75.000 
zł, parcela z drzewami na 
Winogradach 37.000 zł sprze­
da Nowak, Poznań, Czerw. 
Armii 26. 18117g

Parcelę pod budowę. 1100 m! 
zadrzewioną, opłotowaną, na 
Dębcu, 55.000 zł, 800 ms. ska­
nalizowaną, Osiedie Grun­
waldzkie, ul. Swoboda, 40.000 
zł, wiele innych, sprzedam. 
Nowak, Poznań Czerw Armii 
26. 17974g

Kupno

Samochód osobowy kupię, 
stan, litraż — obojętny. Cze­
sław Grocholewski, Rakonie­
wice, Rynek 30 tel. 48.

18281p

Sprzedaż
Wózki autka koszykowe, la 
kierowane (Warszawa), space- 
rówki drewniane, gięte, pole­
ca Lesiński. Poznań, Żydow­
ska 33._____________ 17900g

Ciągnik Lanz Buldog 45 KM 
oraz przyczepki tanio sprze­
dam. Poznań, św. Szczepana
lOb.________________ 17835g
2 ciągniki marki Lanz-Buldog. 
25 PS i 45 PS, po generalnym 
remoncie, sprzedam. Galiński. 
Wrocław, św. Antoniego 10, 
tel. 20-34.__________17979g

Maszynę do szycia sprzedam, 
Poznań Chłapowskiego 3. m 
21. 18094g

Sprzedam psa, bernardyna, 2- 
lctniego, ostrego, tresowa­
nego ładny okaz, Poznań, 
Rynek Jeżycki 1, m 4. 18166g

I
 Wielebnemu Duchowień 

stwu. Zarządowi Pow. 
ZMP, Wydziałowi Oświa­
ty Gronom Nauczyciel 
skim i Młodzieży szkół 
wolsztyńskich. a w szcze­
gólności szkole TPD„ 
wszystkim Koleżankom i 
Kolegom. Pracownikom i 
Młodzieży Domu Dziecka 
PKP, Ławnikom Sądowym, 
Pracownikom Sądu Pow., 
Prokuratury i PBN. wszy­
stkim Krewnym, Przyja­
ciołom i Znajomym za 
wyrazy współczucia, wień­
ce i kwiaty oraz liczny 
udział w pogrzebie śp.

Heleny laniszewsklej 
składam
serdeczne podziękowanie 

mąż.
Wolsztyn. 18206"'

O
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M. H. D.

przy Placu Wolności nr 7
PERFUMY, WODY KWIATOWE 

ARTYKUŁY KOSMETYCZNE 

KRAJOWE i IMPORTOWANE

Sprzedaż artykułów z Targów Poznańskiej;
K3200

$

©

przedam okazyjnie manez 
konny, dwa opylacze, pług 
ywrotowy, oraz wialnię. Jan 
krzypczak, Budzyń, pow. 
hodzież. , 18263p
asę do bakelitu sprzedam, 
erty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
ewskiego 3, dia 18173g.

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, koszykowe, spacero 
we czeskie, na łożyskach kul 
kowych nowoczesne drewnia­
ne, gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13. 18l84.g

Sprzedam tokarnię, 1,60 m 
toczenia na przekładnie try­
bowe, Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 18176g

Sprzedam sztancę mimośro- 
dową o nacisku 30 ton z sil­
nikiem. względnie oczekuję 
propozycji odnośnie produk­
cji. Oferty Biur0 Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 18179g

Dnia 19 października 
1955 r. zmarl opatrzony 
Sakramentami św. mój 
najdroższy, nigdy nieza­
pomniany mąż, przeżyw­
szy lat 47 śp.

Wiktor
Michalski

Pogrzeb odbędzie się w 
sobotę 22 bm.. o godz. 
15 z kanlicy cmentarza 
Bożego Ciała na Dębcu.

W głębokim smutku 
pogrążona

„„„„ tona i rodzina.
1 R260ff

Sprzedam spawarkę transfor­
matorową. Poznań Jeżycka 3. 
Warsztat Mechaniczny. 18177g

Krowę wysokocielną sprze­
dam. Wojtkowiak Plewiska.

  18182g

Lokale
Zamienię 3 duże pokoje z kuch 
nią, wysoki parter, centrum 
Leszna na 2 duże pokoje z 
kuchnią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18133g._____

Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią w centrum Szczecina na 
mieszkanie w Poznaniu. — 
Oferty kierować pod adresem 
Bronisława Tylraanowska. 
Szczecin Śląska 22, m 7.

18259P
Samotna pracująca szuka po­
koju umeblowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13147g.

Dnia 20 października 
zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach fizycz­
nych i psychicznych mój 
kochany ojciec, najuko­
chańszy mąż przeżywszy 
lat 37, śp

Czesław

Błaszczyk
Pogrzeb odbędzie się w 

sobotę. 22 bm., 0 godz. 
15.30 na cmentarzu na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni
syn z matką.

,827 tg 

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
słoneczne w Gnieźnie, na ta­
kie samo w Poznaniu. Wa­
runki do omówienia. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. nr 18127g.

Praca

Gosposia z noclegiem, potrze­
bna zaraz. Poznań, Armii Czer 
wonej 34 — sklep galanterii.

18008g
Ogrodnik żonaty z kilkuletnią 
praktyką szuka posady od 1 
stycznia 1956 r. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, ar 1825Sp.

Ogrodnik warzywnifc-sadow- 
nik (najchętniej samotny) po­
trzebny pod Warszawą. Ofer­
ty: „7)52" Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, Poznańska 38.

K3190

Dnia 20 października 1955 r. zgasi w Panu, nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadek pradziadek, brat i stryj, 
śp.

rzyn Korcz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 23 bm.. o godz. 15 

z domu żałoby w Środzie.

Msza św odprawiona zostanie w poniedziałek. 24 bm. 
o godz. 7 w kościele parafialnym

Stroskana rodzina
Środa ul. Kilińskiego 53. 18263g

Dnia 20 października 1955 roku zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach w 73 roku życia

Stanisław Miklaszewski
długoletni pracownik naszego Przedsiębiorstwa 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi I Odznaczeniem 
Honorowym Polskiego Czerwonego Krzyża.

Sumienną i oddaną pracą oraz życzliwością i kole- 
żeńskością zaskarbił sobie naszą serdeczną pamięć.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego 
w Poznaniu

Rada Zakładowa Dyrekcja Podst. Org. Partyjna

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 
16.15 na cmentarzu w 2abikowie K3196

TABELA WIĘKSZYCH TOBABYCH 
14 Krajowe) Loterii Pieniążntj

wyższych wygranych II nuta 
14 K. L. P. 2O.X.19S5 rok.

3 dzfeń ciągnienia

Wygrana 26.690 cl padla na nu­
mer 2485

Wygrane po 10.000 tl padty na
Nr Nr 17938 48438 58085 99635 112833

Wygrane po 5.000 rt padty na 
Nr Nr 2148 6882 8386 9346 9449 
19248 22223 52799 72397 R3512 104231 
110506 113161 115725 117405

Wygrane po 2.000 zł padły na 
Nr Nr 1508 1581 2264 3660 4350 7586 
10332 11413 21947 22732 23668 24791 
26716 27429 50821 58406 62115 83144 
86610 91039 91718 92420 93811 98731 
99714 114308 115207

Nauka

Wygrane po 1.006 zł padły na
Nr Nr 4219 11157 12741 13053 15213 
18166 18570 18832 19318 21191 24603 
26111 26112 28167 29286 31578 31682 
33981 36495 36566 37007 38901 38171 
43145 43298 44997 46135 49225 49602 
52380 53399 54327 55104 55207 55715 
55871 57632 58957 62537 72044 72280 
76163 76256 80049 81105 84784 89130 
98912 92228 92586 93310 94179 96330 
97058 97377 98265 99809 100025 103772 
106391 106645 108221 110634 114932 
118826.

ianccw towarzyskich gezę 
Poznań. Mickiewicza 27, m 7.

18048g
Kursy stenografii, pisania na 
maszynach biurowości (z księ 
gowością) organizuje Stówa 
rzyszeitie Stenografów i Ma­
szynistek PRL. Poznań, ul 
Chełmońskiego 7 — telefon 
553-11. 18088g

Lekarskie
Lekarz - dentysta jaworowicz 
przyjmuje przed i po południu. 
Poznań, Mickiewicza 24. Spe 
cjalność: nowoczesna prote­
in? steelonowa. 17040g 
Niewidzialne okulary (szkła 
kontaktowe) dostosowuję i 
wykonuję. Dr Kłaczyński, 
Otwock, p. W-wą, ul. Konop­
nickiej 13a. 18148g

Zguby
Zgubiono pozwolenie na pro­
wadzenie samochodów i moto­
cykli kategorii amatorskiej 
nr 0047 z wkładką kontrol­
na A 81636, wydane przez 
PPRN Nowy Tomyśl. Marian 
Musiał, Sliwno. pow. Nowy 
Tomyśl 18262p

OTWORZYŁ NOWY SKLEP

BBMłnsZCZOTKłUiSItlEJ nr82
przy ul. Piekary nr 2

który poleca artykuły szczotkarskie, 
miotły i pędzle w pełnym asortymencie

Skiep prowadzi również 
sprzedaż dla konsumentów zbiorowych

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy, uroczystości Po­
znań Żydowska 33. 1790lg

Futra reperuję — przerabiam. 
Poznań, Żupanskiego 3, m 5

18151g
Koty sjamskie, pieska czuj­
nego oddam. Poznań. Grun­
waldzka 125 — suterena.

18161g

K3199
Uwaga — skóry baranie, kró­
licze inne futerkowe oraz fu­
tra, kołnierze, przyjmuje Far 
biarnia Skóf. Poznań. Wronie- 
cka, narożnik Mokrej.
_________________ 17860g
Igły do podnoszenia oczek, 
najwyższej jakości, poleca — 
wysyła. Wszelkie naprawy 
igieł maszynek wykonuje ne- 
telnie. szybko, F-ma „Terrax“. 
Poznań, Kochanowskiego 5.

18022g
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Architektoniczno - Budow­
lanym odbyła się pierwsza 
konferencja, poświęcona o- 
mówieniu likwidacji tuma­
nów dymu, unoszących się 
nad miastem. Pierwszym 
etapem oddymiania miasta 
będzie zainstalowanie elek­
trofiltrów na kominach ga­
zowni i elektrowni oraz na 
kominach loiększyęh zakła­
dów przemysłowych.

W świetlicy Prezydium 
MRN w Nowym Ratuszu 
nastąpi w dniu dzisiejszym 
na Wieczorze Mickiewiczow­
skim podsumowanie i ogło­
szenie wyników III Ogólno­
polskiego Konkursu Recyta­
torów, oraz wręczenie na­
gród zwycięzcom konkursu. 
W wieczornicy wezmą u- 
dział najlepsi recytatorzy 
województwa oraz ucznio­
wie Państwoioej Wyższej 
Szkoły Muzycznej.

Rada Państwa przyznała 
czołowym przedstawicielom 
świata kulturalnego i dzia­
łaczom kultziralnym Pozna­
nia wysokie odznaczenia 
państwowe, które wręczone 
zostały odznaczonym na na­
radzie aktywu kulturalnego. 
Krzyż oficerski orderu od­
rodzenia Polski otrzymał li­
terat Arkady Fiedler, krzyż 
kawalerski orderu odrodze­
nia Polski — kustosz Mu­
zeum lnstrumentóxv Muzycz 
nych Zdzisław Szulc, złote 
krzyże zasługi — literaci 
Eugeniusz Paukszta i Bo­
gusław Kogut, artysta-lut- 
nik Stanisław Niemczyk, 
Piotr Wasilewski, Marian 
Szmańda i Halina Karpiń­
ska-Kintopf oraz srebrny 
krzyż zasługi — Roman Ma­
tysiak.

Dwa lata
bez wypadku

Uniknąć awarii przy przeta­
czaniu wagonów w ciągu ostat­
nich dwóch lat — to nielada 
sukces. Dokonali tego koleja­
rze z stacji Wolsztyn. Dzięki 
temu wykonali swe długofalo­
we zobowiązanie o pracy bez­
awaryjnej w 116,8 procentach.

Dzielna załoga będzie w dal­
szym ciągu realizowała to zo­
bowiązanie, aby przewozy je­
sienne, ostatnie w sześciolatce, 
wykonać również w terminie i 
bez awarii. (R)

A w Wągrowcu można!
Wągrowiec należy do tych 

miast w naszym województwie, 
które mogą się pochwalić sto­
sunkowo dobrym oświetleniem. 
Prezydium MRN troszczy się 
nie tylko o główne ulice, lecz 
w równej mierze o peryferie.

W roku bieżącym założone 
zostaną nowe lampy na uli­
cach: Kryńskiej, Dębińskiej i 
Leśnej. Na placu Pułkownika 
Paszkowa na każdym narożni­
ku zainstalowane będą no­
we lampy na betonowych słu­
pach o czterech ramionach.

Szkoda tylko, że Prezydium 
MRN w Wągrowcu zapomniało 
o oświetleniu przedłużenia u- 
lic: Rogozińskiej, Bartodziej- 
skiej i Piaskowej oraz zawie­
szeniu lamp nad środkiem jezd­
ni na ulicach Kolejowej i Gnieź 
nieńskiej. Dotychczasowe o- 
świetlenie w tym punkcie nie 
spełnia należycie swego zada­
nia. (Kdw)

Kina
KALISZ: Wolność — „Kon- 

wój doktora M.“, Stylowe — 
„Liliomfi"; OSTRÓW: Przodow 
nik — „Piękności nocy", Słońce 
„Sól ziemi"; GNIEZNO: Polo­
nia — „Skąd my się znamy", 
Lech — „Niszczyciele samolo­
tów"; LESZNO: Sportowiec i- 
„Pogromczynj. tygrysów"

&adio
PROGRAM U 

Fala Poznania 249 m
5.10 — rozmaitości rolnicze, 

7.15 — soliści w repertuarze mu­
zyki rozr., 7.45 — kurs nauki 
języka rosyjskiego, 8.05 — kon­

Mała ogrod­
niczka Jadzia 
Rembarz z 
Chojna n. War 
tą xv okresie 
wakacji pracu 
jąc pilnie w 
ogródku do­
czekała się m. 
in. okazałej 
dyni, ważącej 

62 kg.
fot.. Józef 

J akubowski

X

Zaczęło się ui Kępnie...
Przed warsztatem samocho- żadnych opon nie odbierałem

dowym Michała Matysiaka za­
trzymała się ciężarówka. Była 
bardzo zakurzona. Musiala chy 
ba przebyć znaczny szmat drogi 
zanim przybyła do Kępna.

Szofer wszedł do warsztatu, 
skąd po paru minutach wy­
szedł w towarzystwie tęgiego 
mężczyzny o siwiejących wlo- 
sach. Rozmawiali chwilę stojąc 
przy wozie i nieznacznie ob­
serwowali ulicę. Naraz jedno­
cześnie, jakby na umówiony 
znak, zaczęli wyładowywać z 
ciężarówki opony samochodo­
we: jedna, druga, trzecia... Je­
den podawał, drugi szybko wta 
czał do warsztatu. Ostatnia, 
piąta, podana jakoś niezręcz­
nie, w’ymknęla się z rąk 
i zamiast do warsztatu, po­
toczyła się w bok po chod­
niku, przewracając się tuż u 
nóg przechodnia, który właśnie 
wyszedł z pobliskiego sklepu.

— O, co za wspaniała opona! 
zawołał, patrząc na leżący 
przed nim gumowy krąg.

Człowiek, goniący za ucieka­
jącą oponą, szybko pochwycił 
ją i zasłaniając sobą, potoczył 
do warsztatu. Drugi wysiadł do 
ciężarów ki i ruszył „z kopyta".

Wszystko to stało się błyska­
wicznie i wyglądało na uciecz­
kę.

— Coś tu nie jest w porządku 
— rzekł przechodzień półgło­
sem do siebie.

I poszedł do Komisariatu 
M. O.

*
— Michał Matysiak?
— To ja — potwierdził tęgi 

mężczyzna o siwiejących wło­
sach — tak, jestem właścicie­
lem tego warsztatu... o żadnych 
importowanych oponach nic 
nie wiem... od nikogo nie otrzy­
małem... ciężarówki często za­
trzymują się przed moim war­
sztatem, gdy im czegoś brak... 
może i tego dnia zatrzymała się 
ciężarówka, nie pamiętam, ale

Piękne ulice
i brzydkie śiady

Mieszkańcy Chodzieży cieszyli 
się, że zamiast „kocich łbów" będą 
mieli ulice pięknie wyasfaltowane. 
Prace przy budowie ulic dawno 
zakończono, ale robotnicy pozosta­
wili na ul. Stalina kilka beczek ze 
smołą. Zawalidrogi przeszkadzają 
przechodniom, a co gorsza brudzą 
odzież. Czas, by je usunąć! (Ko)

cert muzyki rozr., 8.40 — śpiewa 
Beniamino Gigli, 12.15 — muzy- 
ka rozr., 12.27 — aud. dla wsi, 
13 — suita hiszpańska, 13.10 — 
koncert popularny, 14.10 — pie­
śni kompoz. rosyjskich i radź., 
14.30 — nagrania na płytach 
„Muza", 15 — muzyka popular 
no-symfoniczna, 15.25 — zespół 
pod dyr. E. Ciukszy, 16.10 — 
„Początek drogi", słuchowisko, 
17 — dla dzieci, 17.40 — muzyka 
rozr. i tan., 18 — w rytmie spor­
towym, 18.35 — pieśni i tańce 
jugosłowiańskie, 19.25 — „O bo 
gatym młynarzu i pracowitym 
ogrodniku", 20.10 — transmisja 
koncertu z Budapesztu, 23.05 — 
koncert wieczorny

Wiadomości: 5.05, 8, 7, 7.40, 
12.04, 14, 17.30, 18.15, 21.30, 23.50

i nie mam...
Przeprowadzona przez mili­

cję rewizja dała jednak nad­
spodziewane wyniki. Znalezio­
no ukryte opony, wszystkie 
pięć, importowane, a przy tej 
okazji ujawniła się inna histo­
ria: nielegalnego handlu gaza­
mi technicznymi. Na tym re­
glamentowanym artykule „ku­
piec" zarabiał 18-krotnie!

Właściciel warsztatu samo­
chodowego w Kępnie Michał 
Matysiak spełnił — chcąc nie 
chcąc — rolę nitki, po której 
udało się dojść do kłębka — aż 
do „Motozbytu" w Poznaniu.

Na tej drodze Milicja Obywatel­
ska aresztowała 22 osoby: bezpo­
średnich złodziei mienia społeczne­
go, paserów i tych, którzy z całą 
świadomością kupowali po wygó­
rowanych cenach opony, omijając 
drogę legalną. Ogółem z magazy-

Zmianyj
w ruchu posagów 
pasażerskich

W związku z robotami drogowy­
mi na odcinku Poznań Główny— 
Poznań Dębiec, Dyrekcja Okręgo­
wa Kolei Państwowych w Pozna­
niu wprowadziła pewne zmiany w 
kursowaniu pociągów pasażer­
skich.

W okresie od 25 bm. do 8 listo­
pada w dni robocze pociągi nr 430 
relacji Poznań Gł.—Franowo—An- 
toninek—Poznań Gł., nr 7544 relacji 
Poznań Gł.—Ostrów Wlkp. oraz po­
ciąg nr 436 relacji Poznań Gł.—Sta- 
rołęka—Franowo kursować będą 
przez Poznań-Górczyn. Poza tym 
pociąg nr 8116 relacji Szczecin— 
Warszawa kursować będzie przez 
Poznań-Wschód.

Pociągi pasażerskie ze stacji Po- 
znań-Starołęka do Poznania-Gl. 
kursują w tym okresie normalnie.

Spółdzielnię produkc. w Mar- 
kowicach zorganizowali chłopi w 
marcu bieżącego roku. Nie po­
wstała ona w łatwych warunkach 
choćby dlatego, że wieś rozrzuco­
na jest bardzo i obecnie, ponie­
waż nie wszyscy gospodarze wstą 
pili do spółdzielni, grunta młode­
go gospodarstwa zespołowego roz 
rzucone są w 17 punktach.
Skarżą się spółdzielcy z Mar­

kowie, że z Powiatowego Za­
rządu Rolnictwa, z POM-u, z 
Komitetu Powiatowego Partii 
— rzadko zagląda ktoś do

Markowicont trzeba pomóc

nich, bo... trudno tam kogoś ? Markowice, jest potrze-
odnaleźć, właśnie z uwagi na dalszego prowadzenia pracy 
owe rozrzucenie gospodarstw, uświadamiającej z pozostałymi, 

A tymczasem spółdzielnia gospodarującymi jeszcze indy- 
boryka się z trudnościami, rolnikami. Należało
Przede wszystkim POM Ko- by zwłaszcza wyjaśnić, czy ob. 
strzyn zbyt często przysyła Ocho™ak, posiadacz dużego 
psujące się maszyny, które w gospodarstwa, może przystąpić 
oczach indywidualnych sąsia- t0 spółdzielni, bowiem obszer- 
dów kompromitują mechaniza- zabudowania umożliwi-
cję robót polowych. Spółdzielcy sP°Mzieleom rozpoczęcie
na próżno zabiegają w Środzie zespołowej hodowli (społdziel- 
o założenie w ich wsi telefonu, w Markowicach jest typu
Odrębnym problemem, którym ^leodzowfla jest pomoc aktywu 
winien zając się aktyw powia- powiatowćgb przy przygotowy-
i.owy, jest stosunek spółdzięi- waniu przez markowicką spół­

dzielnię zebrania obrachunkowe­
go. Od przebiegu bowiem tego 
zebrania w wielkiej mierze bę­
dzie zależało czy podpiszą statut 
spółdzielczy dalsi chłopi z tej wsi.
Spółdzielnia markowicka — 

uwłaszcza iż zorganizowali ją 
-hłopi z tzw. starej wsi — za­
sługuje na szczególną opiekę, a 
obowiązkiem władz powiato­
wych jest opieki tej udzielić.

(pż)

ców do średzkiej mleczarni. 
Nikt z markowiczan nie dostar 
cza ponadplanowego mleka do 
zlewni. Po prostu nie mają za­
ufania do Powiatowego Zakła­
du Mleczarskiego. Idzie tu o 
dziesiątki tysięcy litrów mle­
ka, trzeba więc działać bez­
zwłocznie i przeciąć długotrwa 
ły spór Markowice — średzka 
mleczarnia, przysparzający kio 
potu chłopom i strat państwu.

Żeby tak wszędzie
W ostatnich dniach trochę popra­

wiła się dostawa żywca w pow. 
obornickim. Rolnicy zamieszkali 
w rejonie punktu skupu GS Ryczy 
wół dostarczyli w zbiorowej dosta­
wie 90 sztuk trzody chlewnej. Naj­
więcej zwierząt rzeźnych dostar­
czyli gospodarze z gromady Skrze- 
tusz m. in. Z. Dobiegała, Z. Sięga, 
R. Wendłand i A. Mendyk wyko­
nali swoje roczne plany dostaw.

Również dzięki zbiorowej dosta­
wie rolnicy gromady Popówko wy­
równali ciążące na ich kontach za­
ległości i obecnie plan paździer­
nikowy wykonują na bieżąco.

Mimo wszystko zaległości w sku­
pie żywca w całym powiecie są 
ciągle jeszcze zbyt wielkie. Dla­
tego słuszna jest inicjatywa rolni­
ków z gromad Ocieszyn, Uścikowo, 
Rożnowo, Nowoloskonlce, Nleczaj- 
na i Kiszewo, którzy w najbliższych 
dniach postanowili zorganizować 
kompleksowe dostawy żywca, ziem 
niaków i tzw. „końcówek*1 zbożo­
wych. (Tad.)

nów „Motozbytu** wyniesiono ok. 
200 kompletów opon, przeważnie 
samochodowych.

22 osoby na ławie oskarżo­
nych! Prokuratura Poznania po 
dzieliła tę sprawy na kilka czę­
ści. W dniu 18 bm. zapadł wy­
rok na pierwszych 7 oskarżo­
nych w tej sprawie.

Na czele stała, a raczej siedziała 
— Zdzisława Górczewska, kierow­
nik handlowy „Motozbytu".

Kobieta samotna, bez obowiąz­
ków, otrzymująca niezłe wynagro­
dzenie. Dla zysku wystawiała nie­
legalne kwity magazynowe na 
opony dla Mariana Klubsia, niebie­
skiego ptaka, nigdzie nie pracują­
cego. Ten znów, jako były pra­
cownik „Motozbytu", zbyt znany 
na tym terenie, posługiwał się in­
nym paserem, Marianem Hadria- 
nem. I tak opony, zaczynając swój 
bieg na rozkaz Górczewskiej, to­
czyły się dalej poprzez ogniwa pa- 
serskiego łańcucha: Wacław Mate­
ja, Janusz Wiaronowski, Michał 
Matysiak w Kępnie i wreszcie szo­
fer poznańskiej taksówki — Wa­
lerian Gąsiorek.

Wyrok:

Zdzisława Górczewska — 3 
lata więzienia, utrata praw oby 
watelskich na 3 lata i prze­
padek mienia; Marian Klubś — 
4 lata więzienia, 3 lata utraty 
praw i 2000 zł grzywny; Michał 
Matysiak z Kępna — 3 lata i 10 
miesięcy więzienia, 3 lata utra­
ty praw i 3000 zł grzywny, Ma­
rian Hadrian — rok więzienia 
i 500 zł grzywny, Janusz Wia­
ronowski — 1 rok więzienia — 
z zawieszeniem na 4 lata i 500 
złotych grzywny, Wacław Ma­
teja — rok aresztu z zawiesze­
niem na 4 lata i szofer Wale­
rian Gąsiorek 10 miesięcy wię­
zienia i 1000 zł grzywny.

Rozprawy przeciwko reszcie o- 
skarżonych odbędą się w terminie 
późniejszym. (Ro)

Słuszne są pretensje spółdziel­
ców do PZGS i dyrekcji kolei 
wąskotorowej w Środzie. Wy­
obraźcie sobie, że nawozy sztucz­
ne przeznaczone dla spółdzielni 
— przejeżdżają przez stację Mar­
kowie e i... są dostarczane do po­
łożonego o kilka kilometrów da­
lej magazynu GS, skąd dopiero 
mogą Je markowiczanie odbierać. 
A mogłyby przecież być wyłado­
wywane na miejscu, gdyby tylko 
ktoś w Środzie wyzbył się bez­
duszności.
Ważnym zagadnieniem, gdy

Lepiej niż w zeszłym roku 
ale jeszcze — źle!

Niewiele czasu pozostało jeszcze 
na zrealizowanie zadań planowych. 
Spróbujmy, najogólniej zresztą, 
przedstawić sytuację, by w ten 
sposób zmobilizować słabo pracu­
jące zrzeszenia i KKF-y do walki 
o wykonanie planów klasyfikacji 
oraz BiSPO.

W zdobywaniu klas sportowych 
do dnia 1 X br. plan wykonały: 
Krotoszyn, Leszno m. i pow., Mię­
dzychód, Oborniki, Rawicz, Turek, 
Wągrowiec, Wolsztyn, Kalisz m., 
Piła i Ostrów m. Do wykonania 
planu zbliża się jeszcze 8 KKF-ów 
(m. in. Środa — brak 8 klas, Jaro­
cin — 28, Szamotuły — 35). Słabo 
spisuje się Września i pow. Kalisz, 
który może się „poszczycić" zale­
dwie 10 klasami. Prawdziwe curio­
sum stanowi natomiast PKKF 
Gniezno, który w rubryce „ilość 
zdobytych klas" ma ciągle jeszcze 
cyfrę o (!).

Wśród zrzeszeń przoduje Włók­
niarz — 793 klasy na 786 zaplano­
wanych, a do pełnej realizacji pla­
nu zbliżają się Stal i Start. Zdecy­
dowanym outsiderem Jest Z. S. 
Budowlani — 282 klasy na 728 za­
planowanych. Ogółem wojewódz­
two poznańskie wykonało plan w 
79 proc, (w ub. roku w tym samym 
czasie w 51 proc.). Przypominamy 
jednak, że w ub. roku planu klasy­
fikacji nie wykonano. W realizacji 
rocznego planu SPO przoduje 
wśród zrzeszeń Stal — 86 procent 
przed Zrywem — 82 proc., Startem 
— 70 proc. 1 LZS — 51 proc. Pozo­
stałe zrzeszenia nie przekroczyły 
50 proc, planu, a najsłabsze rezul­
taty osiągnęły Unia — 34 procent, 
Włókniarz — 30 proc, oraz AZS — 
zaledwie 6 proc.

Francuzi po cichu 
liczą na sukces

nadchodzącą niedzielę doj 
dzie w Moskwie do pierw

szego oficjalnego spotkania 
międzypaństwowego w piłce 
nożnej między ZSRR a Fran­
cją. W drużynie francuskiej 
zagrają m. in. Kopaczewski, 
Głowacki i Zimny.

ZSRR dawno już propono­
wał takie spotkanie, lecz w Pa 
ryżu nie bardzo się kwapiono 
ze zgodą. Z jednej strony wcho 
dziło w grę antyradzieckie na­
stawienie reakcyjnego kierow­
nictwa francuskiej piłki noż­
nej, z drugiej zaś obawy przed 
zmierzeniem się z groźną je­
denastką radziecką.

Pod naciskiem opinii fran­
cuskiej musiano się jednak 
wiosną br. zgodzić na rozegra­
nie spotkania, którego rewanż 
w roku przyszłym odbędzie się 
w Paryżu. Naciskowi opinii 
poddano się tym łatwiej, iż se­
zon 195J/.I55 przyniósł wielkie 
odrodzenie piłkarstwa francu- 
skiego na terenie międzynaro­
dowym.

W ubiegłym sezonie miano­
wicie, z 5 rozegranych spotkań 
międzypaństwowych Francja 
nie przegrała ani jednego, zre­
misowała tylko z Belgią (2:2), 
wygrała zaś z mistrzem świata 
NRF na jego własnym boisku 
(3:1), z Hiszpanią (2:1), ze 
Szwecją (2:0) i z Anglią 
(1:0). Takiego bilansxi nie no­
towało piłkarstwo francuskie 
od 20 lat!

Tegoroczny sezon, 1955j56, 
rozpoczęła Francja również bar 
dzo pomyślnie. Oto 9 bm. po­
konała Szwajcarię na jej włas­
nym terenie w Bazylei 2:1, 
przełamując słynną „betono­
wą" obronę szwajcarską, z któ 
rą z trudem tylko xiporali się 
Węgrzy.

Znany teoretyk piłkarski 
Francois Thebaud nazwał suk­
ces francuski „zwycięstwem in 
teligentnej taktyki Francu­
zów".

Jaki może więc być wynik w 
Moskuńe? — Thebaud po me­
czu w Bazylei napisał, że mi­
mo ostatnich zwycięstw „nie 
należy sobie robić iluzji co do 
wyniku spotkania w Moskwie". 
A jednak... W Paryżu robią so 
bie ciche nadzieje. Tym bar­
dziej, że w Budapeszcie gracze 
radzieccy wydawali się jakby 
przemęczeni i przetrenoxvani, 
natomiast gracze francuscy 
byli w Bazylei pełni bojowości, 
d jednocześnie bardzo dobrzy 
w obronie. Ich bramkarz do­
piero w... 52 minucie miał oka­
zję do wykazania swych umie­
jętności.

Spotkanie moskiewskie nie 
xvyklucza więc niespodzianki, 
która wywołałaby sensację w 
międzynarodowej opinii pił­
karskiej.

EKTOR

Spośród komitetów plan wyko­
nały Oborniki, Rawicz i Szamotu­
ły, a ponad 85 proc, zapisał na 
swym koncie PKKF Poznań, Środa 
oraz Wągrowiec. 50 KKF-ów prze­
kroczyło 50 proc, planu, natomiast 
16 nie wykonało połowy zaplano­
wanych zadań w dziedzinie SPO. 
Mocno podciągnąć się muszą Cho­
dzież — 16 proc., Czarnków — 20 
proc, i Września — 22 proc., gdyż 
dotychczasowe wyniki nie gwa­
rantują wykonanie planów.

Listę zamykają PKKF-y Gniezno 
i Kalisz, które w październiku nie 
mogą się poszczycić ani jedną od­
znaką. Aktyw sportowy tych po­
wiatów powinien wreszcie zrozu­
mieć, że najwyższy czas zbudzić się 
z drzemki i przystąpić do realizacji 
zadań planowych. Ogółem woje­
wództwo poznańskie wykonało na 
dzień 1 X br. plan SPO w 51 proc, 
(w ub. roku w 42,9 proc.).

Powyższe zestawienie marude­
rów i tych, którzy przodują w rea­
lizacji zadań planowych wykazuje, 
że szereg zrzeszeń i KKF-ów po­
winno przyspieszyć zdobywanie od 
znak B i SPO oraz klas sporto­
wych. Wyniki uzyskane przez Bu­
dowlanych, AZS, Unię czy też 
PKKF-y Kalisz i Gniezno nie za­
dowalają przecież naszych ambicji.

(i)

Na ringach 
Wielkopolski

W zaległym meczu o mistrzostwo 
II grupy klasy A Polonia (Leszno) 
z Posnanią podzieliły się punkta­
mi, kończąc spotkanie wynikiem 
10:10. Dla młodych pięściarzy Pos- 
nanii wynik uzyskany z silnym re­
prezentantem prowincji jest za­
szczytny i potwierdza stale ich po­
stępy.

Obecnie prowadzenie w tabeli 
objęła leszczyńska Polonia, mając 
na swym koncie pięć punktów 
przed Ostrovią — cztery punkty.

Jednym z mankamentów rozgry­
wek w klasie B są objawy nieprze­
strzegania regulaminu czy przepi­
sów gry — stąd duża ilość walko­
werów.

Bogaty jest program najbliższej 
niedzieli, który przewiduje 10 spot­
kań I i II ligi oraz w klasie A i B 
w Poznaniu, Kaliszu, Jarocinie, 
Pile, Śremie, Krotoszynie i Raco­
cie.

Nie odbędzie się jedynie — za 
zgodą GKKF — mecz o mistrzo­
stwo I ligi w Poznaniu między 
Wartą i gdańską Gwardią, (p)

Zabłocki, Kuszewski 
i Pawłowski 
— w półfinale

Szabliści polscy odnieśli na mi­
strzostwach świata w Rzymie duży 
sukces w indywidualnym turnieju 
szabli. Zabłocki, Kuszewski i Paw­
łowski zakwalifikowali się do pół­
finałów, w których obok Polaków 
walczyć będą: Comini, Narduzzi, 
Ferrari, Dare, Nostini i Montorsi — 
Włochy; Karpati, Gerevics, Harao- 
ri, Kerestes i Palocs — Węgry oraz 
Lefevre — Francja i Kuzniecow — 
ZSRR.

Szczególnie ciężką drogę do pół­
finałów miał Kuszewski. W jego 
grupie startowali tacy zawodnicy 
jak Kerestes i Ferrari. Polak wal­
czył jednak bardzo ambitnie i mi­
mo dużego wyczerpania 3 godziny 
trwającymi zawodami, odniósł 3 
zwycięstwa kwalifikując się do 
półfinału. Pawłowski, który w tur­
nieju drużynowym walczył raczej 
słabo — wyraźnie wraca do swojej 
mistrzowskiej formy. Był on pierw 
szym z Polaków, który zakwalifi­
kował się do półfinału. Należy za­
znaczyć, że najlepszym zawodni­
kiem walk ćwierćfinałowych był 
Węgier Karpati, który odniósł tyl­
ko jedną porażkę z Zabłockim.

W zespole polskim najsłabszym 
zawodnikiem był Twardokens. Wy­
grał on zaledwie jedną walkę. Do­
brze walczyli, mimo porażek, Suski 
i Pawlas.

W turnieju indyw. szabli star­
towało ogółem 75 zawodników, re­
prezentujących 16 państw.

G/OS
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Redakcja: Poznań, Grunwald? 
ka 19 Telefony: centrala 611-21 
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